
% «  » | <  w a  o p faco n S  fy i f H H »

« ; w  M bit*TA WYNOSI.

>"» iru « -eu« i'in i' 4C0 M* 
m% .Vw*-nctJ * 0'*e*yłM

f i f « l  600 Mk
/,»»*» ' « 1.000 M»

>■ ««*d it „ 20

CfcNA 2 0  m a

* * » * « »  ♦ * «

CtoNA OGŁOSZEŃ:
Za l->«iers2 non. lub jego iułej 
!-■- str, 130 m i, rv »«Mcie 180 
Nekrologi ISO rak. 2 vyczajne 71

*dre# Redakcji 1 Admłnhiracjb 
Kah32, Al. Jćieflnj L  TeL M 91.
Otwarta od 9—1 2 1 od 2—5 po poł.I I

isfe 13 r7o52). Utook klHitt 17 8 i y r Z l l l r t  * -L X X X

K i r o  - t e a t r

miraż
Od » t r i » c M t h u ,  cn > »  16 | «  d o  M  *>e * iy « < n a »  > 0 2 2  •*.

Dla dtieci i młodzieży do<wolene. Pierwszv raz Kalisz F°dz wa kinematogr. dzieło.

,.K r ó l  O t c h ł a  u |f
P t i i ą ł t k  e

w 7-iu , o< ścm lv  w reli głów ■ e: S a n * e n  « - M ac ia te , 
g t d i i p l t  S > t| w i t t i a u a ,  w t t k t t i  • a l - d a i t l c  o  g e d a la ia  S * r| po  p a łu b n  u

Kino* teatr

KINO-1E&TR

Sty Iowy
O d  p o i i t d z i a ł t u ,  dnia 16 st>c?nia 1922 roku

ZA D A W N E  W I N Y
f  e s t o  jr\ d n i r i  1 c>|* ful 1 <• 6 t łu ł O M t  » pr?e e » ą u Ir.* k» C a r  t ą  F e t  t p < » l  « u l  głów  «j

P c c ' 8 " k  >orij)t rn • o  y. 6  v h z  , v> d 1 ś - . * y. 4  30 i>*■ pi ł. — Pt o c u k  ił a mai ir  C >9
C E n Y M i E J 5 C 11 mi)-** m 65. II mi j*ie n •. 80 J rt i )>• e n.|» i05. b In  n n u . 155 u»źa k. Ł00

aro a* ie .

r
¥
¥
¥
¥
¥,
¥
¥

O o t  t 6 f *

P.K
d i» ro ! ł ł  w r n r y c z n e  i sKo»ne,

przyimuje codzienmr od 4- 7. w niedziele i Swte- 
>a od H — I Towarowa 3, 1 piętro

Hn
M 
*

nn
17 >Sd

D A N I N A

R ą d  po lsk i %ob c decyzji g e a e f ls k i t j  

w sp ra w ie  W ilna

Z i n ą n  Z v i ą / i n  L t o t y c g o  S a o c  y u e l -  

? f » ?  P i M i i b  2* rl Ś t d i m ll w  * a l H 2U
p« d i  je c o  v iad<m tśc i ,  żt z dm tm  1 lutego 

r. b., z t s i i j e  o iw a n a

Szhcła Zawodowa
d l a  d z i e w c z ą t

r a  isz ie  z ocd>i«ł»mi fciawecniny i kaf iaistwa.
J t t b o o e ś n i t  R i s a  dc ks/tałcające w za- 

Kitsie p c g r f c n u  Mimsi. H! i C. P.
V r v t l l c t  c b j ł ś i i c ń  uCz'tln kance lar ia  

C m r .  2 v i ą i l o v t j t >  ulica b i ś cu szH i  17, 
lii p ą u o ,  c d  5 — 6 j o  popołudniu.

2 »  Z a p r ą d
15! V A hA R V IC Z  V ILC iY Ń 5hl.

W i a t r a k
15 i r ó r g  d e b n j  z;t r r i .  B u C j rk i  i r u t o w a n e  
z  i j v y i p  1 r r a r i w j m  i r v e r i a » z t m  za raz  na 
s p r z e d a ż .  B i ż > y c b  i i f o i m  cji u ziela 

A. K iż t jk t ,  ui B. b i r a  Nr  9. 122

ty e n u  27 s i jcz r  a 1922 r c d b ę  z i i  się

jpniU łż  prnz I n i n i ę
1 pary  k e m  roboczych.  110

Y i ł C c r r t K  c d  dnia 20  b. m. w Centrali  
H a n d lo w e g o  Sejmiku Kaliskiego.

W ARSZAW A (W . A. P .). Ponijimo to, i d  
p rzygo tow an ia  do  p o b o ru  xlaniaiy- n ie  z o s la y  
jeszcze  ukończone, ó o  kas państw ow ych  wpiyl- 
nę to  ju ż  p rzesz ło  sto  ln iijonów  m arek. O i c a  ny  
p o b ó r  c a n in y  r  z poczn ie  się 6 lu tego p rz  z kasy] 
mie.is-ii-' \\z  le hii.: juui.me. K om isje do p rzy zn a 
n ia u le  rozoocznn. urzędow anie w  ostań  eh  
dn iach  b  im. •

Tendencyjna p -s ta w a  Lig! Narodow
G EN EW A . R ezo lucja  p rzy ję ta  p r-cz  

R adę I i i  N arodów  w s p r  w je w Pens', i  j zaw iera 
ośw iadczan i ', ż ; R a d i I i  i N arodów  p rz y jn iu .e  d  
do  wiad jitr o k l  p ro te s t L itw y  przeciiwko akcji 
W i'e n s 'ie j, ozm ajn Ją ą, te  n i:  może uzn ć rozw Li
zania spioru przekazanego jej p rzez edmeyo z' 
je j  z c c :ń  b i  74o d y  obu  zain teresow anych  rtro n . 
Przetuslawicjtel i itw y  p rz y ją ł z z d o w a len i 01 lo 
o św ja ó c z e r jiw , n  dm i ni j c, żs 1 itv \a  b. chętn ie  
w ;J 11

‘ -----  u M ‘     ' e 7 I----
staw i retzo.ucyę u ch w a lo n ą  sw ojem u rządow i.

Niemcom p ^ y z n a n o  m orB torjiia i

B E R L IN . R ząd  niefcriecki o trzym ał późnym  
wiecziorem decyzję  kom is i ods k o  o w aw cze  , 
p rz y z n a ją c ą  N ic rc o m  pod  pew nym i w ;r lin k a 
m i m o ra te r ju m  dla sp ł ty  r a t  styczniow ą  i  i u lo 
w ej. R ząd Rzeszy odbędzie dziśja j p rze d  po lud - 
p ieni hapadę w tej sp raw ie .

SthblliZHCia marki polskiej
W ARSZAW A. W arszaw skje k o la  f ie ld  o  we o- 

trzyiwialy wjadomość, że n a  giełdzie w Gdańsku! 
w oislat.iich d n ia c .1 d \ je  sję o b se rw o w a ć  p ew na 
s tab i izacja m iark i polsktój.

Żale Niemrów nad polonizacją Katowie
K A TO W IC E. „O bersch lesjsche  Wanderer** 

donosi, iż przeszło  poło  .a  posiad łości r i m  j  c- 
kich w K ato icacn  p rzesz ła  już w ręc e  polskie. 
Pisimio w yraża obaw ę, iż  w  n ie d łu  i n  cza i-* wszy] 
s tk ie  po ia d ło śc i n im  t  ck je  w K rtow jc  cli mogą 
być  w ykup ione  p rzez  Po a k ó w i w ten  sposób  
spolszczenie in la s ta  n . s tą p i  bardzo  szybko.

gabinet t o m s k i  j r t o i a i i  si§ hLl@ 
v e  Cżiraitek

W IE D E Ń . L s ta te c z n e  zestawienie listy  ga
b inetu  p o d a n e  będzie do w iadom ości p u  - icznej 
d o p iero  w n i ‘d z id ę  lub  pon im zia łek . I |sm a  pa
ry sk ie  są zdiania, że w skłudzi;e członków  przyh 
sz ią^o  g ab ine tu  imoz’iwe są jeszcze pjejw nc zmia
ny . G ab inet p rzedstaw i sję Iz! L we o-w ^rtek.

W ARSZAW A, W  k o łach  rządow ych  p rz y 
ję to  z zadośćuc.-.y,niemiJun wiadomo ć o d c y ż j  
R ady  Li i  N arodów , k tó re  likw idu je  dc,tyo!iczaso
wą in g e re n c ję  L igi N aro d ó w  w sp raw  je itew sidej 
D ecyzja  ta odpow ; da  w z u p e łn o  ci żądan iom  w  

•te j m .ierz a wyisuni tym  przez rz id poiskjL N ad1- 
n len ić  n a  eży, że decyzję  tę  spow odow ał del^gul 
do  L igi N arodów , p . A skenazy.

W ARSZAW A. W czo ra j o d b y ło  sję posiedze
nie p rz e d s ta .'.ic id i k lubów , należących  do w ie u -  
s ie jo  c e n tra  11 go k o m ite tu  w y b o rcze .o . W p o 
siedzen iu  wzjjęły ud  iał n a s tę p u ją c : s tro n n ic tw a  
Z. L. 'N. (Zwi zek  ludow o n a ro d o w y ), N arokow e 
Z jed n o czen i: ludowe. C hrzęści a ’ ska dy m o k r C a  
i g ru p a  Dubanow icza. Z decydow ano , ze w s y s t 
kie te s tro n n ic tw a  b ęd ą  głosow ać za jn k o rp o ra -  
c ją . G oyby  je d n a k  se; :m wileński mijał istn i d 
d łu że j, w ów czas każda z g ru p  zachow u je  w o ln ą  
rękę .

Likwidacja Głównego Urzędu P n y w m  
i W y w o n

W ARSZAW A 15. , ,P rzeg ląd  W jcczorny* d o 
w iaduje  się, że Rad* m in is tró w  z a ;n i  t. w  ty ch  
d n iach  su raw ą likw idac ji G łów ne o U rzędu P rzy 
wozu i W yw ozu. W  zasadzie w koł: ch rz ą d o 
wych zd ecy d o w an o  ju ż  w łaściw ie ijkiwid c ję  te
go u rzęd u , n a  co specjaln ie  m p i  r a  p a n  m in is te r  
sk a rb u . " * j

G łów ny U rząd  P rzy w o  u  i WTy w o zu  n ie  nrożd 
już  o d e g ra ć  w P o lsce  pow ażniejsze, ro i;.

Związek bolszewicki w Bochni
KRAK ÓW . t.Ilu s lro  Aiany K u r je r  Codzjen- 

ny  donosi z ito c h n i, że o d k ry ło  tam  tajny, zw ią
zek bo 'szcA jckl, w s ład  którezgo w chodziły  ste
ry  rzem ieśln icze i  p ięc iu  górnjiików. Zw iązek lent 
o d k ry to  p rzy p ad k o w o  przez  ; r  sztow anje eze~ 
ladn ika  szefAckieąo K uty  z B o ch n i w L ub  w iią 
winioneTO o  sz e rz m ie  p ro p ag an d y  b o ’szewicl Łe|| 
za pjei jąd ze  bolszewickie. Slediztwo w B o ch n i 
przęciw  c z ło n k o m  o rg an izac ji rozpoczęto .

P. Poincare coce
PARYŻ. W edług  „ J o u rn a l  d es  Deb ts* Poim 

c a re  zam ierza z n i.ść  minis te r, a z ro  ia , o p j kl 
sp o łeczn e j i obszarow  w y .w o  o n y ch . Ta s ams| 
gazeta zam ieszcza listę p rzew idyw anych  c z ło n 
ków gab inetu . P re z  sem  m inistrów  in iin jtd rem  
sp raw  za; r  .n icznych  m<a b y ć  P o in c a re , sp rjw ije- 
d ljw ości—de Selves lub  Reide', sp ra w  wjeiwnętrz- 
n y c h —M an sb u ry , w o jn y —Magjnet, m a ry n a rk i  
L a n d ry , skarb  u — Br s tv d r  ies, h a n d lu —M ars al, o - 
św iaty—B o r rd , ro ln ic tw a—D n ra n t, ko on j;

S a rra u t, p r„cy —B ariac . ro b ó t  p u b liczn y ch  — 
L e T ro c ę u e r .
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WASZYNGTON. W Meksyku wKmaja sjq 
ruch rewolucyjny. Na czele tego ruchu stój ge
neral Djaz, siostrzenice b. prezydent v

W Kijowie cholera azjatycka
LWOW. ,,Gazeta Wieczorna1' dowiaduje sLą 

o d  osoby, która opuściła Kijów w pocz tkach 
Stycznia, że w Kijowie szerzy si? w  z str szający  
sposób cholera azjatycka. Jak podiają urzędowe

komunikaty sbw iećJe, liczba chorych w rri>śc£e 
dochodzi dziennie do 100 wypadków. Przebieg 

choroby zwykle śmfi rtelny. Barak], w Ita- 
rych prze,'bywają chorzy, są n;eopalane, a braki 
w nich wszdlkiich śnodków le ars kjtch oraz opi ki. 
Choroba czyni też coraz większe spustoszmnia.

Zysk na hiałvch bioknotach
WARSZAWA. Opowjad-ają, że wskutek w y

cofania b i dych banknotów P.K.K.P. zyskała o- 
koło 4 mijiardów mardk, tyle bo w ian  w ynosi 
ilość nidzgłoszonych do wymiiąny banknotów.

Jest u nas jedna sprawa, która właściwie nie 
powinna istnieć, a która jednak n$: schodzi, am  
ma chwilę z porządku dziennego. Jest n]ą spra
wa szacunku dla reprezentantów władzy pań
stwowej, a przedewszystkjam dla osoby Naczelni
ka Państwa. 'Przedstawia się  ona w PoA ce nie
koniecznie tak, jak należy. O bok olbrzymiej po 
puiarnoścj, jaką obecny Naczelnjk Państwa c]eszy 
w szerokicli kołach społeczeństwa, obok rozunin 
mego uznania dla jego niewątpliwych zasług oko
ło  odbudowy państwa polskiego—na organiźtmijej 
naszego życja zbiorowego pasorzytuje (tak jest!) 
krzykljwa i  bezwzględna walką przeciwko osol jp 
Józefa Piłsudskiego.

Prowadzi ją  w łaściw ie tylko jedna grupa 
polityczna! Ze względu jednak na duże zasoby  
finansowe stojące do dyspozycji niektórych po- 
tentantów danego odłamu, za względu na w pły
w owe koneksye w  kraju i zagranic i, przedews yst 
kiepn ze względu na sprawnie funkcjonujący a- 
parat organizacyjny—kampania przeciwko Na
czelnikowi Państwa hałaślijwjte wypełnia nasze

życie poetyczne, wypływając taki; poza granice 
Rzeczy pospol itej.

Nie tak dawno wstrząsnął opinją pub'iczną  
artykuł publicysty, francuskiego *p. La Mariiere, 
ukazujący w świetle dzi nnem. pokutne zab le j  
niektórych wybitnych portyków  warszawś' ich 
około poniżenia osoby Naczelnika Państwa w o- 
czach zagranicy.

„Lekcya* dana przez cudzoziemca, nie wielo 
jednak pomogła. Zaślepieńcy nie zaprz.slą']! 
napastliwą], nie prz bierojące w środkach wa lu 

Ostatnio w związku z akcją wyborczą było  
Wilno terenem kompromitującej kam pian i  — 
i to prowadzonej] na oczach licznie tam. przybyb 
łych korespondentów piam zagranicznych (jaR 
, .Temps* , j,Niew Jork Evening'1 „Excelsior* i  in).

Stamtąd też znowu przychodzi char .kterys 
tyczny głos ostrzeżenia. Oto juden z przybyłych  
zagranicznych pubTcystów w rozmowie: z kores
pondentem ,.Kurj ra Wileńskiego* taką wypo
wiada opinję o poruszonej sprawie:

„M yślałem zawsze—mówił—że jestem dość 
dokładnie obznajlmiony z ws ystkjen i wasz mi 
sprawami weiwn ąt rz-po ity cznem], a na wet z kwe-> 
stjiaimi personalne.r'i, któr: w polftyce ni r.z, nilei- 
stety, odgrywiają rolę decydującą. Gz:go ednak

zrozum ieć nie m ogęioo m ni: trochę, przyznam  
się, doi was zraża, to stosune(k do wła,snego Nar 
czelnika Państwa. Stosunek ten sp o ty .am  w pr* 
sie, na mównicach wiecow ych, w  rozmowach kar* 
wiarnianych, i  nawet, co jest wprost ni słychane, 
w kościele z  ambony. To nasuwa obecnemu ob- 
serwalorowi—niech m i pan wybaczy,—ni jedną 
wątpiljwość co do ogólnego w yrobienia poji yjczłf 
nego w Polsce, i zmnssza do zastano w i  mila się— 
nawet o wiaszej przyszłości.

Czy istnieje gdzi; ind lej coś podobnego? — 
I gdzieindziej przecież ta ż; są naczet1 nicy państw,, 
z których zapatrywaniami lub d 2ia!a nością p0 W- 
ne, częstokroć wpływowie stronnictwa, nie godzą 
się. N ie  wspominam już o mocarstwach mają
cych państwową tradycję, jak naprzykład b'ran- 
cja Anglja, nawet Nieimioy, choć stosunki ich pań
stwowe się zm ieniły. Ale proszę mi w i rzyć: nf- 
gdy w Jugoslawji, gdzie przeći ż m,ają Kara żon* 
dżewiceijich polityka potężnych prz ciwnjjków^ i 
nigdy w Czocho-Słowaejj, ani' na, Węgrzech, w) 
Austrji, w binlandji choćby, lub w którefnkol- 
w;ek bądź z tych m łodych państw (nowej Europy) 
przy calejiu, zrozumiałem i  obecnie tak bardzo za
ostrzonemu tarciu po.jtycznych “tendencji stron
nictw lub klas, nigdy fale rozhukanych naimijięb 
ności partyjlhych nie bryzgały tak wysoko, aby 
podmywać podstawy samej iści państwowej, ak 
tego świadkami jesteśmy tutaj w Polsce. A prze
cież, mam wrażenie, że gdyby wrogo wy e Piłsud
skiego zastanowi i  się. to m oże przy. n .ćby mu* 
s ie i, jak jest to szkodliwie, tam, ibardzi*, że  iJea 
niepodległości narodowej, idea państwowości t 
po skiej jest tu ściśle złączona z tosoihąifdiziiałal1* 
nością Naczelnika Państwa.

Pozatejn jeżeli ogół społeczeństwa, d^roryen! 
towauy systef na tycznie, ciągle przyzwycz ja  się  
do nieposzanowani v posterunku najbardziej wy
magaj ącdgo szacunku. to warto się zastanow ić  
nad przyszłością. Godności Stanowiska Naczel
nika Państwa, która w krótkowzroczneSn zacier* 
trzewieniu piar tyj nem, wjjdzącem w ni j ni© sym - 
bo', a tylko „pana Piłsudskiego", odarta została  
jz nimibu nietykalności—godności tej nic już ni
gdy nie wskrzesi i  ni: podniasft:.

„Bellwiedter"—dla jednych lub drugich zawsze 
już będzie synonimem czegoś poza nawiasem—* 
Ogólnego szacunku, jakąś czczą formą bez wła
ściwej treści, hasłem boiowem r z Gjjbe’Lnów raz 
Gwe‘ fów, czerwonych lub czarnych. I to moza 
stać się dla waszej państwowej przyszłości fatal
n i  o. Dlatego nie mogę zrozumieć waszej pod 
tym  wzdędąm lekkom yślności i partyjnego za
ślepienia". f

Tęn obj ek ty wny głos spoko in go obserwato  
ra naszych wewnętrznych stosunków powinien  
poważnie zastanowić na ze niektóre koła po>» 
tyczne, uważające za swój ,,obowj-iz:k narodowy) 
systejmiatycznie podry.w*axi|e autorytetu najwyż- 
szej władzy państwowej.

Wojciech Cwibal.

% yv»e J$ó?tvi)Q 
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(POWIEŚĆ FANTASTYCZNA). (6
(C iąg  dalszy).

„Cześć; panu porucznikowi!" 1 i
„Cześć, tak sierżancie, opuścili was wszyscy, to  

trzeba było  się sam em u po tym Mocie przycłapać!"
„Ale; parne poruczniku; zbytecznie, ia  tu  do ra 

na dostoję*.
„C zy sierżant zapom niał o  wyraźnym rozkazie do 

w ódcy baonu, żeby prze: noc na m ostku  stał podwójny 
posterunek? No więc? przyniosłam  widzicie, sierżan
cie igąsio.ec. przedniego wina, podobno to  'jstuletnl 
tokaj.. Mól s try i, prałat, na odlezdnypi w pole ofia
row ał m i aż dwa takie gąsiory. Od za z lęd eh a  1 wszef 
kpeh złych przygód w boju, podobno to  nailepszy śro
dek. N e tn a  gdzie tu  usiąść?..."

„Jest, p an e  poruczniku, godny  pienlaszek".
„Siadajcie, sierżancie na dwóch im lusca starczy".
Rozsiedli s ię  w ygodne , karabiny rm jdzy nogi po- 

wciskali, nalali ostrożnie szlachetnego trunku  w swe 
polowe im an e .k iiz  przejęciem skosztowali.

„Co to  za węgrzyn! pan;e poruczniku', leszcze w' 
sw o jem  życiu takiego wina nie p  łam, kochać was ’mu
si barazo, panie poruczniku, wasz stry  ek , kanonik, ie- 
ślj w am  takiego wina aż dw a gąsiory  użyczył".

„T ak; kocha p in ie bardzo; jest to  przy tem fe- 
dy b y  m ó j krewny na św 'e:ie.. C ała moia rodzina mż 
daw no leży w g ro b ie .. Al':, sierżancie, powiedźcie n u  
prawdo, tak szczerz®, co  m yślicie o  tym dzisiejszym 
w ypadku?". /

„Panje poruczniku; chcesz pan \vi?d leć prawdę? 
M oże przed godlziuą, kiedy jeszcze spodki żar tego  
szlachetnego napoju nie rozprażyl krwi w  m oich u

śpionych żyłach, pokryłbym: twoje zapytanie ; porucz
niku. milczeń e  n, teraz już nie 'rn.ngę, zresztą nie wi
dzę celu... Pan ® poruczniku* są na śiwiecle czasami wy
darzenia, których kruchy rozum  ludzki objąć zgoła 
nie m oże, a cała przez długie wiiekl nabyta wiedza 1 
doświadczenie społeczeństwa okazują teię jedynie l'-  
cho skleconym  sofjzmalielini.. T ak v panie poruczniku, 
b y łem  i ja k ietyś nihodylm. am bi.nym  I zarozunuułem..- 
Zdaw'ało m i s i ,t  że zwyciężę świat! Ze cała, z po 
zoru szeroko dla wszystkich otwarta, księga przyrody, 
stoi dla m nie otwonem i że ja zashony doświadcze
niem. igenjalnych odkrywców\ zdołam skuć, niby o- 
brę j. łańcuchem  ścjśł®j wiedzy, świat.... Tak! ści
słej w ® Izy... Czy m ożna na świecle okneilic coś ja
ko śęjsłe i pewne? Gema lny PloimetCUsz, z górą dwa 
tysiąc? lat tfejmu, zmarnował całe sw oje d ług ie  u- 
ciążiiwe życ®, <>y obliczyć bieg planet naokoło słońca.... 
Biedaczysko, potr. ® >a było jednel chwili natchn.e.ila, 
skrom nego i pokorr® jo  w Bogu, Toruńczyka, by ca
łą  tą. szum n.e skleconą fikcję* rozejrzeć na strzępy, 
jak  stary , zbutwiały łachm an. Mam jiuż 56 lat... Po
rucznik nie wierzy... trudno..,, a jednak  to niestety 1 na 
szczęście prawda. Niesie.jy, gdyż starość je s t zawsze 
(tnyzącą, na szczęście,, bo bliskie je s t me wyzwolenie. 
Czas m , już  ze świata, poruczniku, czas.J o lat ego ju 
tro  uproszę kapitana by  m nie samego na noc puścił 
na m ostek. Z upiorami ja  'mam sw oje—dawne1 pora
chunki... zm ierzym y się... Dobre wino, napr e'.ny się 
jeszcze, poruczniku? T ak , z panelm upiorem imamy 
jeszcze dawnie porachunki, prawda, że ten jest c i.m tiy  
jak  noc i spada z deszczami z nii&ja jak  ku la ł poryw a 
|mi zdrętwiałych ze strachu żołnierzy. Tani e i zaś da
w ny dla odim'any był blady jak śmierć, irn.iał tysiące 
ram ion i świecił całym  swclim cielsk.1© n ja k  fosfor, 
w ypełzał zaś dta kontrastu z dołu w śród .pięknej po 
gody  i szczerego dnia.

W  przyrodzie (nciinsi być harmonja!.. kowal za
winił. ślusarza powieszą, l  ak, panie poruczn.ku,. d o 
bre wino rozigrzewa, zda się poprostu araeirje chcą po- 
pęńać... nap ijem y się jeszc :6L co? O tóż jak o  solid
ny człowiek, przed pójściem  w zaświaty1, chcę z na- 
Szylm globem rachunki poregulować... Pan to  rozu- 
(m.e? Nie.:.. Ha; więc trudno, będę zmuszony opowie
dzieć panu ciekaWą historyjkę... Pan porucznik p o 
zwoli, że j[a jeszezje sobie w  m anierkę naleję? A tę-

raz, słow o oficerskie, zgoda? że pan, panie porucz-s 
niKu. fnioje|gro w łaściw ego nazwiska nikomu n ie w y
jaw i w* puiKu. Dla uw ypuklenia i obrazowości m o je  
go  opowjadania jes t pon-e.yąd kon.e.z .iem , uym  uchy
lił na chw ilę przyłoicy błędnego rycerza...

N azyw am  się więc właściwie nie Michał Nowaki 
a Kaz m ierz Olgierd, OsKar, Zygm unt W ładysław, 
Pid-iorga im ion Urabia. O... Skończyłem gJai,ia/|Uin W 
Krakowie, uniw ersytet w Wiedniu I m  mo nalegań ro
dźmy, bym  objął zarząd olbrzymica dóor UiiJUgo oj
ca, p o św ję jic m  się dostojnem u zawodowi uczonego... 
Niestety, n.e Kierowałam się w swych dążeniach cnę- 
cią zuooycia prawdziwej m ądrości, lecz poeciwnię* 
nurtow ały imją duszę złe mscyiiKty, pychy i próżność^ 
jed y n en i moydm marzeniem było zysxac rozgłos, ja- 
k.jm nadzwyczajnym wynalazkiJm czy cd\ry*ie.n, D ą  
brze znane w ca ły m  kraiju nazvvisko moien prmdków,, 
magnacca" fortuna m ojego ojca, 'może i trochę moje 
osobiste zdolności, w stosuriKOiWO szybkim  czasie po
staw iły  m nie na .jieUnym z przednlJjjzyca 'ml-jsc, w 
św iatłym  gronie, nielicznej f l / ja d y  uc o.iycli icgoczC!- 
snej Europy... W tjim  czas.© pognałem na oaiu w Bur- 
gu, w Wiedniu ksl.ynę Mar.ję B... Ranie poruczniku 
ju ż  prawje nie iim.em prosić, ale 'może pan porucznik 
pozwoli m l jeszete  jeden łyczek tego wina wychylić? 
Stokrotne dzjęjki.... W naszych s.e .ach, o Ule rody ł 
fortuny m niej więcej soblje odpowiadają, tacie spra 
w y  załatwiane bywa.ią nadzwyczaj szyba o. W trzy 
|miesiące później odbył s ię  nasz ślub.. Kochałem 'mo? 
ją  żon.t z całe j m > wiel dus..y. ona odwzalemn.ała się 
niemniej, pi.i.nem  itrwaklmi uczuciem.. Szalony!—Bóg 
dobrotliwy raczył ro sy p ać  przedem ną nieprzebrane 
skaruy p ięknai szczęś.iwej m iło ś ć , a ja  p ,de .i.a łem  
W izys ko i ja k  ten chciwy błysk o.ek gaw ron, raprag- 
n ą łtm  bl.cntr„ i .Jaw y... O ch! Swię.y Boże, sław y.., 
W ow ym  czasje szykowała się na wie kv s .a ł j  zorga* 
nizowana w yprawa geograńc na i przyrodoznawcza w 
celu zb ad an ja flo ry , fauny i gej alogO dorzecza Arna* 
żonki. Pracow ałem  wtedy w łaśni; nad niezmicm e dla 
pinie ci© ;awem zagadnicnidmi. k  ełkow arja  nasion róż 
nych odm ian drzew podzwrotnikowych, znanych w; 
botanjce pod ogól nem  mianem, Rhizophora. Spodzie
w ałem  się po tym  ic.eracie uzyskać rozgłos conąjmniej] 
równy sławie Darwina i Hum bolda...

(U . C. N.), i l i
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Rada przemysłowo-handlowa
Dnia 13 bf. Jni. toczyły się? pod przewodnictwem p. 

Mjnastra Przemysłu i Handlu* dr. H. Strasbuige.a, ca
łodziennie obrady Rady Przemysłowo-Handlowej,

Odżywioną dyskusję wywołały, opracowane przez 
M. P .i H. w porozuimiejisp z Min'stclrstwem Skarbu, pro 
ilekty rozporządzeń: 1) iw przedpiiocle warunków uczze- 
stn.ctwa kapi ału zagranicznego w spółkach akcyjnych, 
m ających na celu eksploatację przedsiębiorstw użytecz
ność: publicznej^ ora^ 2) w przedmiocie udzielania zza- 
{granicznym społkom akcyjnyfmt pozwoleń na działal
ność w  Polsce. SW czas je dyskusji zabierali głos, ,m. ‘n 
przedstawjciiele Centralnego Związku P. P. O. H. i F.(. 
pp. J. Lejmpickii F. Kociatk eyilcz,. którzy wyrażali

Poznański* który zaznaczał, Se pewne ojgiranlczzenia co 
do obcokrajowców są niezbędne tylko w zakresie 
zw. przemysłu wojennego, (p.. post i H. Diamand, któ
ry  pświadczył sid za koniecznością daleko d jcych o- 
graniczeń w stosunku (do kapitału zagranicznego i Ul. 
Ponjeważ długotrwała wymiana (zdań n e  doprowadzi
ła  do  uzgodnienia op;n. i, pr,eio  p. M njbter Przemysłu 
j Handlu oświadczył, iż sraimierza zwołać osobną naradę 
w celu osta©ezn_go (przedyskutowania tych projektów.

Z kolei Dyrektor Departamentu do spraw' śląsJch , 
Snż. Kiedroń. zaznaicmił iRadę z priCoieg em rokoJ 
wań po Is ko-niemieckich w sprawie Górnego Śląska, 
oraz z projektowaną organizacją władz górnicz/ych i 
p rz .m y sl°wych na obszarze przyszzłego Wojewódzcwa 
Śląskiego,

W południowem posiedzeniu Rady uczestniczzyli 
iw charakterze zaproszonych gości dwa| przedstaw Uele 

.przem ysłu i kupjiectwa gdańskiego, senator dr. Eschert 
i senator Perthps, których p. Minuter %rz m rs!ui Han
d lu  serdeczny powitał, podkreślając znaczenie udzia
łu  kół przemysłowo-handlowych .W. M. Gdańsku w 
pracach Rady.

Kierownik Departamentu Handlowego, j>. Tennen 
baum , zreferował podpisaną dnia 21 grudnia r. z. do 
datkową upiawy polsko-gdańską w sprawie ulg cc.- 
mych dla niektórych towarów* prze maczonych dla 
ludność; W, M. .Gdańska. CeJjem tej umowy było uę 
-łatwienie Wolnemu Miastu dos.osowania s ę  do not 
wych warunków gospodarczych, Wytworzonych przez 
zasadn czą umowę polsko gdańską.

Rada Przemysłowo-Handlowa jednocześnie o- 
śwjadczyła się przeciwko tworzeniu w W arszawę spec 
Jalnej Rady do Spraw GórrJeigo Śląska oraz osobnej 
Rady Węglowe j, następn.ief (omawiała sprawę odszko
dowania za maszyny, zarekwirowane przez z Niemców.

. Z kolei przedstawiacie k ó ł przemysłowych motywo
wali potrzebę zape.cnienia należyte| ochrony przerny- 

-słowi pap  rmcziemu przez ustanowjen. te mnożnika cel 
-nego 150 w tmyśl opjnji Komue.u Celnego.

Z powodu otrzymanych przez koła przemysłowe 
informac.i o projekcue przywrócenia z dn a 1-go lute

g o  r. b. 20-proceirtoAe opłaty skarbów. J od węgla. 
Rada HanJlowo-j-izJtnyslouva Jednrc uśn.e ©świadczyła 
s;ę przeciwko w ;« >wite.iU tego p od oku.

Vl'reszce cinpw i-jij postulat ,co do dopuszczenia 
przedstaw»cieii kół przemysłowo-handlowych do bez 
pośredjego udnziału W rokowaniach gospodarczych z 
Rosją cruz kon.ee ność rozgranie. e.iia k_mp-'tenc.i M. 
P. i H. i Mnstwa Spraw Zagranicznych fiv /.a;r*se za- 
wjerania umów handlowych.

Wt c im ęjn ik ó*  priniwowycli 
i kufltuualnjca.

W niedziela 15 b. m ., o godzi. 3 pp., w  sali 
T-Jwa M uzycnągo odoył się wiec b. licznie zebranych 
MrzęJn.ków i pracowników państwowych o. a; kemu- 
Sialnych, zw ołany przez różne; związ ki i oigaruzacie 

.zawodowe waz zr^e>zzenia w sprawach ekon micznych.
W|ec zagaił cJcnec  zrzesz enia pracown ków są

dowych p. Bolesław Sobolewski krótką prz mową, pa 
cz tm  na pr.ewodnjeżącego (wiecu powołany został 
przez obecnych prezes kaliskiego okrę>owego urz ę- 
du Zfemskiego p. Artur Majewski, na a.sesmów pp.: 
Jozef Zjóikowrs k n  Julian Bartosie wcz. na sekretarza 
p. K arm i _rz Przedpełski. (

Przewodniczący zakx |munikował nast(pnie zebra
nym treść uezoluc i. t<tórą na wiecu należy uchwa.ić i 
otworzył dysausję nad tą  sprawą.

Pierwszy zabrał głos koi© arz Sikora, który na 
wstępie wyraził rad oś a  'że wiec zwołany zos.ał soU- 
darnje przee wszystkie Organizacje, a me lak dotych
czas że każdy związek, w celu przeprowadzztnia po- 
.praw y bytu swoich czionków, występował zwykle od- 
dz.einie, jak n a p ry k ład  kolejarze, sądownictwo ltd. 
Nastę.m.e I charaa.ei.-yzował położenie tkiasy urzędni
cze i i dos.eJi do wmiosku, że urzędnicy i pracown cy 
pobjerąią OL©enic zaledwie 1/5 część tego zaroŁŁu,, 
który w łasice iniice powinni o no matole] zdrowej p a- 

■cy, dla dobra Państwa trudno wobec tego mbw.ć.-1 
Mówca proponuje zatiem iprzyj,icia rezouCji.

Pan Paszkowski proponuie uzuęe rpcnie do re- 
zokicijj aby z powodu wprowadzenia wcl .iego han
dlu Rząd zniósł klasylikacię m iast odnośnie poboru 
pens ;i. Poprawkę tą przyjęto.

Przewodniczący p. Ma e.vski zapytuje, co będ ie 
gdy  rezoluc i a wiecowa schowana zostanie pod zielo
ne sukno i wszystko zostanie po dawnemu. Proponuje 
zatem  dalsze uzupe’nianie neęclac,i przez dodanie 
słów . że w raz.e rfiespełnienia postawjonyph postula

tów organjzacje chWydó się będą m usiały ’nnych śród 
ków (czyżby rnitał na myśli ogólny -strejk/...)

Przeciwny t*mu jest p . ja .  Sobolewski, który mó- 
Wfe że rczoluc ia ułożona została przez Centralny ko- 
fHitet związków i zrzs#  eń zawodowych b  Warszawie 
i że przyj ęitą już została prawj© na-wiecach we wszy
stkich miastach Rzeczypospoli c; polskiuj w dn u 8 
styczn;a r. b^ dalsze działanie zateim pozostawić na- 
Wży tem uż Komitetowi Centralneftmi, Obecni w zu
pełności przychylili sję (do tego wn psku. poczem jed 
nogłośnie przyję.i iC oLicj? inastępującel treści;

Zebrani w Kaliszu fna wiecu dnia lS stycznia 1922 
r. pracown.cy państwąwj:

a) protestują ka.wgorycznie przeciwko dotychczaso
wemu traktowan.u ich, przeciwko lekceważeniu postula- 
tów, wystawjanych przez związki zawodowe, a w szcze 
golnoóci zbywaniu słusznych żądań reguiaąji płacy 
przez rzucane od iczasu do czasu jak gdyby jałmużny, 
poniżającej pracownika państwowego,

b) d cm  igają się bez .wtccznej°re\vi 'ji dotychcz a- 
sowei ustawy o pposażen.u pracowników państwowych 
i wzywają rząd, aoy natychmiast, przy współiDdziale 
przedstawicie.! związków zawodowych, prz -stąp ł do 
opracowań.a nowej ustawy p uposażc.uu pracowników 
państwowych, ustawy która pozwalaiaoy pracown ko- 
wi nal]niższej kategorjfl, zaspokoić wszystke. potrze
by życiowe i utrzymać rod in o ;LCz ucickan a s |ę  do za- 
j ę .  poza obowiązkowych i zmuszzania :żony id z iec jd o  
pracy, ;

c) dom agąią s;ę (uchwalenia pragmatyk służbo
wych dla pnaoownikówjjpaństwowych z uw .gl (Jni.niem 
słusznych życzeń, zgłosz onych prze: żwjązKi zawodo
we do tych (pragmatyk, w szcęególności żądają wpro 
Wadzenia do pragmatyki Awansu autornatyc/jieroi 
zniesienia § 116 W brom ianu rządowym,

d) doimagąlą sjęk goy do Komisji rządowych o- 
jmawiąiących projekty ustaw i sprawy dotycząc© pra
cowników państwowych dopuszczam byli przedstawi
ciele ich związków (zawodowych,

e) dom agają się Wprowadzenia w żyCe ustawy
0  pom ocy na Wypadek choroby, które] projekt został 
złozony prawie przed ro d em  przez MMisteijum Zdro
wia do Rady Ministrów*
1 i) dcpiagaią sjćk Woibec wprowadzenia wolnego, 
handlu, zn ieti.na klasyfikacji mitast w stosunku do 
pobieranych pensji1/

Trcsć powyższe] rezolucji postanowiono telegra- 
f,-czme przesłać pp.: prezydentowi m instrów  mjtilstro- 
w; skarbu, mai-szalkowi Rej mu oraz Centralnej Ko
m isu  związków zawodowych pracowników państwo
wych.

Na tem wiec to godiz. 4 został zamknię y.

*■*!. H f t )  . {

— M 1LJONOW KA.

W sobotę odbyło sję ciągnienie 64 m  llonówkid'
Z koła wyszedł (numer: 0.728,955* sprzedany w 

Głównym  Urzędzie Pożyczek Państwowych Wi Po
znaniu. " w

— SPIESZCIE! SPIESZCIE! POSLUCHAC!
W;elki Koncert, k tóry  gię odbędzie we wtorek, dn. 

24 stycznia o  godz. 8-ej wieczór w sali Muzyc.ndj 
m . Kalisza z ,udziałem, takich pierwszorzę nych s ł. 
jak M. Ardatow" ((artysta qpery rosyj kiej), ,'„J. Gro-

o3t , (arfy s ka opery piitrpyrcd k i e VJ. s tm :o ‘V
B;lety do nabycia wt cukierni p. Mayera.

— Z OPATOWKA. 1 < ‘ ;
Bardzo ruchliwe Towarzystwo Gimnastyczne „So 

kół" w Opatówku, (jakkolwiek m łode, to jednam bar
dzo czynne na mjwie społecznej.

Pizy każdej c k a J  ,—gdy m ają sposobność wspo
możenia—jak na Gómv bląsk* inwalidów itp. ce.ach 
w Opatówku, p rym  trzyma]ą..
- t, ^stam io. gdy urz idzalii Drzcds a.vien’e almatcr k'e 
i bal sylwestrowy, me zap m.ne.i o naszych 'nwalKa.h 
i z lnic.atywy druha Gród ick ego, zebrano dobrowol
ną składką imo 4525.. które to odesłano do poczvine- 
go p. ima „Gazety Kaliskiej". J

Obecne Gniazdo c y n i starania, aby na wiosnę roz- 
fwwią sztandar, który fetanie ria czele przeszło 100 
członków już teraz Niecnych.

— ZAKUPY W ŁODZI. f i
W ostatnich dniach przybyli kupcy z Wilna, Rów 

nego. Lwowa i innych m ie tscowości kresów. Kupcy ęi 
dokonali w tutejszych Uranach w i iks ych za up^w to
warów białych w różnych gatun.cach. Z tego powo
du dąje się zair.v;iuvc w handlu 1 c..k-c ożywienie 
Według statystyki Związku Przemysłowców" oo do 
uruchomionych warsztarow pracy .czynnych jest wf 
przemyśle bawełnianym 93 proc., a w wełnianym, 56 
proc. cgólnej ilości. Przybył do Łod ó również dele
gat Rządu Sowietów, celem  dokonania zakupów to
warów włóknistych. W sprawie te] odbył on szereg! 
konferencji z przedstawicielami przemysłu, handlu”  
banków.

— MANDATY MIEJSKIE.
Polski Klub Mieszczański urządzą zebrania w spra

wie dążenia do zwiększenia I czby m  niatów mie śk l:h  
do przybjdych ciał .prawoJa.vc .vch. D nu 13 b. m  pod 
przewodn ctweim Ip. Cz. Rębalskiego odbyło się dru
gie z kolei zeorame przedstawić głównych zrze
szeń zawodowych stanu średniego stolicy. Po wysłu
chaniu opin.i uproszonych o to przez pierwsze ztv 
branic posłów Suligows .lego i Dubanow cza io stan je 
sprawy w Se„tmie uchwalono wystąpić z mdtnorjałem,

do Sejmowej Komisji K om ^tucylnel oraz z wezwa
niem  do szerokich sfer ludności miast o energ ezn* do
maganie się do Sejmu należytego uwzględnienia in
teresów m iast w  przyszłej ordynacji wyoorczej do -Sel 
limu i Senatu.

, — POWIŁA 8-RO DZIECI. ; i.
Z Tampico, w1 (Meksyku, doniesiono, że niejaka 

Enriquita Ruibo powiła (tam przed paru dn am j o~ 
śjmjoro dzieci. Matka czuje się dobrze.

— ŁOZA MASOŃSKA. W  PIOTRKOWIE.
^Dziennik Narodowy" dowiaduje Si,?, że w P io tr

kowie organizuje się loża imasoń ka, do której) zgło
siło swe przys ąpien e  wjelu przeds.aw cilell init.% n J i  
pliejscowej. W aniacai najbliższych spodzjewany lest 
przyjazd delegatów z cen-rali narodowej w Warszawie 
celem przeprowadzenia fgenialnego przyłącziema loży 
miejscowej.

— ZJAZD LEKARZY I DZIAŁACZY SANITAR
NYCH MIEJSKICH. ,

Na 28, 29 i 30 stycznia b. r. Związek m iast pol
skich zwęłuje w Warszawie (ratusz) zijaz d lekarzy* 
działaczów sanitarnych miejskich. KomŁet oigan.zacyl- 
ny  zjazdu wysunął następujące sprawy doby obecnej; 
1) oigan zacja władz samorządowych sani.arnych miej 
skichi stosunek ich do władz państwowych, 2) zaopa
trywanie m iast w dobrą wodę do pic.a I usuwanie n .e- 
czystoścj, 3) zwalczanie chorób zaKaźnych, 4) propa
ganda i popularyzacja zasad hygjeny.

Podniesienia stanu zdrowotnego naszych m iast J? 
miasteczek ju ż  odefawna stano«viło {Sano z jgłównycht 
zadań czynników rządowych, Samorządowych i społe
cznych.

Wysiłki lekarzy i działaczów sanitarnych m  ejsklefi 
częstokroć rozbijały się o szereg pr.e.z^kód ntetylkó 
natury fachowej, lecz i administracyjnej.

Zjazd, który m a  się odbyć w końcu stycznia 
właśnie m a  na celu wyjaśn-C.iie obecnego stanu zdro
wotnego i opracowanie sposobów, aby te.i stan sanitarny 
naszych m iast i miasteczek doprowadzić do na.eżytej; 
wysokości.

— „DROGI POLSKI".
Pod tym  tytułem ukazał się nowy (miesięcznik. I
Na treść pierwszego numeru składają sfię:
Artykuł wstępny.
B. Jawnut.—-Sejm Wileński.
K. Sochan.ewicz.—AutokefaUa Kościoła Wschodnie

go w Polsce.
I;nż. E. Kwiatkowski.—Sprawa azotowa w czasie 

wojny i lei znaczenie dla Polski.
F. Kasiński.—Położenie finansowe Polski.
W. Gajewski.—Redukcla czy udoskonaleni^.
Materiały i dokumenty.—Spiawa polska w ppłnlL 

austrjackich m ężów stanu w sierpniu 1914 r.
Notatki i uwagi.—Analogic 1 p. zest rogi. KHkamy- 

śi; o przyszłej wolnie. Powoienne zbroiema. Górny S. 
Śląsk w gospodarstwie krajowtm ,

Mów«ą.... Piszą...
Pismo za redakcję podpisułe pi Stanisław Sasor- 

ski za wydawców |p. Stanisław Samsonowicz.
Adres Redakcji—Warszawa ul. Oboźna 7, m . 7.
Adres Administracji Warszawa ul. Wilcza 30 m. 5*
Gena numeru 350 mik., kwartalnie 1000 'mk,
Rachuneic otwarty w P. K. O.—Nr. 3403..

— DJABEŁ W WIEZIENIU. > • ;
„Głos Ludu" pisze;
Do czego to  prowadzi człowieka chytrość i za»- 

zdrość. Chcę właśn.e opisać Wam, bracia drodzy, zda 
rztn.e, któ.e jest i śmieszne i bolesne. Oto w ostro - 
łęcKpm powiecie, pewna kobieta odbierała list z AR 
m eryki, na poczcie.

A że suma pisać me umiała, więc poprosiła .sol 
tysa ze sw oje, wsi., aby lęi dopcimćgł do odbioru tego* 
listu. Sołtys chę.me się zgodził. iNa poczce urzędnik 
wydając Ust zaznaczył* że zawiera 1Ó0 d.Jarów ip o r  
radził kobiecie, aby pieniędzy tych nie vviozła do do
m u, a złożyła w Banku, Kobietą usłuchała dobrej 
raay, oddała na przechovv(anie dolary do bankuc a 
sąm a poszła do dom,u1 z niczUm,.

W nocy, gdy ju/ż spała, przed oknem jel zlawla 
się djabeł z regum* 1 ogona,n 1 ogniJm, w ustach, woi- 
łając: oddaj pieniądije coś odebrała, oo to diabelskie 
Wystraszona Kobieta odpow ieiJała diabłu. Djabeł za 
żądał aoy poszła ipieniąd C odebrała, a on po nie 
przyjdz.e;,, bo to własność diabelska.

Naturaln.e kobiecina ledwo do rana wytrzym ała 
pobjegła zaraz do banku i prosząc o oddanie jej 100 
dolarow, oświadczyła* że w nocy był u niej djabeł 
i żądał tych pJieimęJzy, jako* że to są djajelskle, więc 
bojąc się d ia b d  zemsty* musi 'mu oddać. Urzę-urncy 
w banku usunęli się z ttgo  opo,\ladan.a 1 oddaiąc jej 
owe dolary, powiedzieli* że dadzą jej 2 aniołów, to  
imoiże piemąaze ocaleją. Kobieta poszła do domu z 
uolaruim, a za nią me postrzeżeni 2~cli policjantów^ 
którzy się ukryii, w odpowiednich m ejscach. O godz. 
12 w nocy, zja.via się dęabeł za OKneim*,, qgień mu 
bucha z twar-y i woła o pieniądze. Koot.ua m ówi. że 
m a w szubę are samu me wstanie z łóżka* bo si ? boi. 
Djabeł wpęc wszedł do i dry lgdy  zbli żył się do sza^ 
fy, już go poLę, anci mieli w ręku. Okazało się, że 
to był ów sołtys, który p o m ią ł  kobiecie przy od!- 
hiorze plenięj ;y z poczty.

Chytrość i zadrość sołtysa, zrobiła go djabłeimi.
I dz;ś „Sołtys-djabeł" siedzi w więzieniu, oczekując 
na wyrok, który powinien być surowy.
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Kaliskie] P toszeie] l Aksamitne W ian l*k tsrj
STULE D U Ż Y  Y B 6  ■  A 8 1  Ł ł  0  2  1 I i

>LUSZE na ubranie zwyHe i sportowe,'  x  
PLUS'E na palta damskie, - -
PU  SZE na podszewki, . !
* f  ł  E1 Y na obicia meblowe i powozowe,
AK' A MITY *a kapelu«z<* i t p
(  KRYCIA rnszowe (kołdryl no łóżka, stoły, soły i t. p. 
ĆAPf iTliRY pluszowe na kanapy oraz wszelkiego rodza

ju mateijcły włókniste • płócienka bitliźniane. 3148
B iu ro  I t r k r i t * * *  I Don* H a a d lr a y

„ P I ^ O S N A "
-  SP. Z OGR. ODP 'W. -

* h e 's ,  u, u .  Op a r*  $l<a 3i 
dom własny

F o  z w o l n i e n i u  z e  s ł u ż b y  w o j s k o w e j  p o w ró c i

l i  m  t i 8  s i n k  d o  M e s z e w a .

P n j j D D j l  ch o ry c h  cd  9  d o  U p m d p o l .  i od  3  do  4  p i p o i

l l i i l t l i i  L I W S K I
Ukarz praktyczny, 
cftirurg I akuszer

PLES/E\& (Pc?n)- ul- Wojciecha 6 1-

KARPIŃSKIEGO |
B A iS /M  BENGALSKI a

z n i e c z u l a j  w y
s r r a w ' a  r a i j i h r n a M o v  ą t f ę  w n twrałgj i  teu-  
ituh ? m i e ,  f c U f t n 2 n i t ,  m i g r t n e ,  bólu zęl ów.

*B«!ącfc mitjłct natiłtć balsaimm, przykry 
vająi je i»i s ępi >e wfc'ą łtl

LA+OR TOki l M CHEM-i ZNO-FA MACELTYCZNE

F r  f  A liF Ih S  « r . r m u e ,  E M oralim  35 .

R a | l e j » e j ,  r i a i i a n i e j  u b i e r t ć  s i ę  m o ż n a

* h r y ik m  Mcgazyi^e Mód
nąs .ch, dimkth i umjikitjfch

f c i E L ^ H 1, 5L lej«  J o i . f n y  8 .

w i e
«9łO . *  .--i 4L *PF. t ntjlt-T-- 

d a m s k ie ,  n ę s k i e  i d z ie c in n e

i&Jtióiej Doira Inpi
—  P ra y  m i  je o b s u l u i  k i -  
K«lis>, ók Ła i nr *. S kien* 

rużt| I r- t ę* o 
125 1. BFU'NSM .

D« m murowany
ze sklepem i obszermiji podwórkiem 
wozownia stainią i rbc . ąw Stawiszy

nie do sprzedani*.
Wladpmifi d L. KUKOM*

w

r
P. LEW1NSK
u l. D o b rz e c k a  M  3 3

Przyjmuje wszelkie robo
ty w za kies introligaior-
— Stwa wihodzą e. —
1 la Bib!otek i t.zy teina
— us ęyuje rabat. —

S PR Z t DA Z

Jtsi co s rzedmia
,■ UaHIA balu a a

j i  v a ,, ( i/)biąjia t«rę. 
SA ićat int ść \a iiłfcZófcsKa 5, 
baiir, A,oo, ii jięio. 147

i przez
używaj eAST LHi 1

„MEO‘* —  i , VALDA“
v yr- f»u

U B 0R U T 08JI R  tM iB lC Z IO  - FARMCENTYCZIEGl
MODL N S h l  i hhtGILECH w Warszawie.

■ V  Żądać w opteu.ih i składech aptecznych., 33>P

O A (i W
B > U c > l t y  | i 8 » > e h  , . W B * C

«zw skśz* wyfl iM« >ć ot t i t g  i rl  ** » ouza 4 «* ilu*
K H , < i iz» r i* r> 11 .}D |i s e  n u ' i i t t ' i i i  asfia

C l M M U c l . M b  WP>W a r a r j ó l i '  *>gi to  W o e * ' Ó w .
Da* p i  >łau d< <■ * |wi. * ow ,v  AhCYWY Ę*. 
r> to . , ,  i n> < 1 • ż< «♦ * r t o  ipi *a n -ła 

Sprzedaż w artekai b .s1 ładach apteonycn i spółkach rolniczych
Gtftnj slład w aptess Kągroatk cb i łtacacza, Htar3za»aBCiił«.dfla UL

Wy- •• -« - . tn  n n u  . tu. 2-t07

U y i n a  s z k o l ą  k r o j u
i szycia

« * » p n a ,c e m « n ? a a ,< C  c i*
n  i leniu ej do mttótt po 
-— — leimh pr2>stępi> cli.--------

''al Giu
3295 Nowy kynek II.

 n a g r o d z o n a  z lo te m  m e d a le m  w P a r y ż u  J

E.  W I E  H O -  S »  I E i
Kal<ez, W rocław ska 80.

Syst tn *rr iu > ry  tl-» t . > > > nw« u 6 d* 8 ty8‘ ónj,  

w t e r  Po ukoA cceaiu uczen ie*  o trzym ują  cyplom y.

Lekarz  V

2 g i. ą l  f r - f i  d .  f  '  O  1

w j  di  r j  \ i >t > A' ł  g b i u i  m .  
h(iiiszći Rb i n > Vicifij Ci m- 
fcra. l i O

loOł i i

Z g i i ą ł  f f c i z p t n  o i u p t r y j n y

v ) t  n  y  w h i  l i szu i a irt- ę  
Jozilć Bćncb2}ka 148

„sł*! klinN m ’
*lc fuie sią z }Gwod>eniem przy nas tępujących 

cP o rob ich .  n»ur&siepji, u tm < cy j k i o w t j  ntu- 
rFUja th .  hisi t ij i ,  0 | ó  n>m obłebieniu, uw ądzie 
s t a i c z j m  i rr^łokrw isit ści ( ine i r j i ) ,  cs t i>ch  za 
kaźnvch cho iobeCt i cla l e h o n w i i k s c t r l ó w ,  przy 
c h t r s b i c b  s t i c a  i n a o j ń ,  a ru r josc le  ozie po d a 
grze, ch io r . i i z n jm  r t u m  lyźmie ojabvcie, s zko r 
bucie, L ues ‘ie, lyfusie, inllutncji,  a lkoholizmie,  
n u rfmi.-mie, trzy ust  ych ZDtrucisch.   78

Z g in ą ta k tr la  bezterm inow ego 
urlopu

w y d m a  p n e z  P. K. U. w  
hali.-zu tsa imię Aiuliala h u 
ll rtcznik 19U1. 149

Dzisił Oi gara 1 e ar }i Chtmicz- „ ,w .
no-tarmaceutyc2ntj łibr il  $ * » » *  w  Wilnie.

p̂mdiż wt vszutkiih sf-itbsib i skladzih kpteumcli. 
łrzedstaw iitlsi\»o:Wsrsxaua,2l«tai4,i!ii.N.M0, Tei 224-27.pr-- - ** • ft*”***—
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